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(D alszy  ci$g.)

A. » Czcigodni bracia! Jest to właściwe- 
wyrokom  boga, którego Opatrzność wszel- 
kierni sprawam i kieruje, źe w  czasach, w  któ­
rych kościołowi Swojemu, chce wzrostu; przy­
sporzyć,- często miłą pociechą łagodzi jego- 
cierpienia i w  łaskawości Swojej do smutnych 
losów pocieszające miesza. Tym- sposobem 
objawia Bóg moc Swego ramienia,, bez ustanku 
ochraniającego ten kościół, a zarazem wzma-. 
cnia słabość naszę, ażebyśmy nie ulegli od­
urzeni trwogą na wspomnienie nieszczęść, lub' 
złamani tychże naciskiem. Tej łaski Boskiej,, 
czcigodni bracia, i my także; jak dawniej nasi 
poprzednicy, now y otrzymaliśmy dow ód, z 
którego poznajemy, że on, pełny radości dla 
wszystkich, dla- nas- mianowicie- pociechą się 
staje. My bow iem , gdy jeszcze jako’ członek 
waszego dostojnego zgromadzenia-- poświęca­
liśmy dla rozszerzenia imienia chrześcijańskie­
go szczególne nasze usiłowanie,, poznaliśmy 
w krótce, kiedy niepojętą wolą Najwyższego 
zostaliśmy głową całego kościoła postanowieni,. 
Że powinność wkłada na nas w  owym  wzglę­
dzie szczególniejszą troskliwość. Z tego więc 
Wjsoluego stanoyyiska przeglądając oyyo mnó­

stw o ludów  na kuli ziemskićj i wszystkie je, 
chociażby najodleglejsze, jednakową obejmu­
jąc miłością,- nie zaniedbaliśmy żadnych usiło­
w ań naszego apostolskiego urzędu, by praw ­
dziw ą w iarę pomiędzy niemi nowo zaszczepić, 
przywrócić lub stałej, utwierdzić,, izby przez 
to imię Bana z dniem każdym było więcej sła­
wione. W iadomo w am , jak szczęśliwa zmia­
na rzeczy przez pomyślność francuzkiego orę­
ża zaszła przed kilką laty w  Algierze. Biorąc 
z tego stosowny pochop i skłonieni pobozne- 
roi życzeniami naszego w  Chrystusie wielce 
ukochanego syna, Króla Francuzów Ludwika- 
Filipa, z natężoną gorliwością dążyliśmy do- 
tego, by pomnażać tamże postępy religii. Zaiste 
za pomocą boską już się nam powiodło zbie­
rać owoce, których spodziewaliśmy się po 
naszej troskliwości. Bowiem wkrótce powsta­
nie w  Algierze kościół katedralny, poruczony 
w raz z należącą doń dyjecezyią,. kierunkowi 
owego pobożnością, naukami i roztropnością 
wyszczególniającego się męża, którego dziś 
jeszcze na tę biskupią stolicę_ wynieść zamyśla­
my. Jest to ze w szech miar powodem , by 
serce nasze rozpływało- się radością, a usta 
brzmiały weselem. Tego wymaga po nas h o ­
nor religii, miłość dusznego zbawienia i owa 
przyświecająca' nam nie mało uzasadniona na­
dzieja, źe Bóg, obfity w  m iłosierdzie, którego-
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dzieło  fest doskonałością, Swoją w  ow ej czę­
ści Afryki nowoi-zaszczepioną w innicę niebie­
ską rosą użyźni i latorośle j.ej szczęśliwie roz- 
k rżew i na obfity zasiew  w iary, w  ow ych  da­
leko rozszerzonych krajach, gdzie niegdyś tyle 
kościołów  kw itło  za pom ocą rozdzim ćj szla­
c h ty , mnogiej ilości chrześcijańskiego ludu, 
odw agi i św iatła w iary  św iętych  tego kraju 
b iskupów .

O, tern czcigodni bracia zaw iadam iając w as 
w  dniu dzisiejszym , działamy za przykładem  
Ojca m iłosierdzia, k tó ry  do boleści ulgę zw ykł 
m ieszać; chcem y bow iem  w as  to w arzy szó w  
trosk  naszych zrobić zarazem  uczestnikam i 
naszćj pociechy f pośród pełnych sm utku w y ­
p adków  podnieść w aszego ducha i w zm ocnić. 
Do przejścia w  sm utny przedm iot zmusza nas 
cierpkość lo su , k tórym  dotknięty na w ielu  
m iejscach kościół, utyskuje. W iele  jest nie­
szczęść i aż nadto zakorzenionych, lubo ryie- 
spuszczaliśmy z oka ow ej troskliw ości naszej, 
k tóra d aw n o  juz nalega na pas, iżfcyśmy o d  
dom u Izraela , ile w  możności jest naszej, tę 
długo trw a łą  oddalali zgrozę. Lecz p o kryw a­
jąc m ilczeniem  to co w am  aż nadto  znane i 
w iad o m e, nie m ożem y przenieść na siebie, ii-  
byśm y nie w ylali przed w am i naszego serca, 
napełnionego sm utkiem  z p o w odu  zaw sze je ­
szcze nieszczęśliwego stanu sp raw y  katolickiej 
yy  k ró le s tw ie  Pruskiern. 
r Przypom inacie sobie, jakeśmy w  innym  
czasie na tern samem miejscu w ynurzyli N a­
sze zażalenie w zględem  ciężkiej krzyw dy, jaka 
przez gw ałtow ne uprow adzenie Naszego czci­
godnego brata arbybiskupa kolońskiego z jego 
stolicy, spotkała godność biskupią,, pow agę 
i sw o b o d y  kościo ła, tudzież przełoźeństw o, 
które nad nim podług boskiego przekazania 
do Nas należy. W iadom o w am  także żeś My 
niezw łocznie, jak przynależało , w p o w a ż n e ra  
przedstaw ieniu  ,od Najjaśniejszego K róla żą­
dali jego pow rotu . Z  sm utkiem  w yznać m u­
sim y, iż głos Nasz nie znalazł bynajm niej 
przychylnego dla siebie u ch a , i n ie sp raw ił 
w cale tego skutku, jakiegoś My w  takiej ze 
w szech  m iar rzetelnej spraw ie od słuszności 
K róla się spodziew ali. Leć? .największe zm ar­
tw ien ie  obudziło w  Nas ,to, iż św iecka w ła ­
dza kościołow i Chrystusa bez ustanku n o w e 
zadaje rany. A lbow iem  już ,dn. 9. K w ietn ia  
tegoż roku w yszedł królew ski d ek re t, zabra­
niający wszelkiem i dfogam i w stępu  do P rus 
w szystkim  papiezkim  przepisom  ,i rozporzą­
dzeniom  w  sp raw ach  kościelnych, oprócz za 
pośredn ictw em  w ładzy  .cywilnej, i zagraża­
jący uw ięzieniem  w szystkim  osobom , któreby 
jakim kolw iek sposobem  czynnie się do tego 
przykładały , bądź one .są świeckiego lub du­

chow nego stanu, bądź pruscy lub obcego pań­
stw a poddani. Pom ijam y dalsze rozporządze­
nie uznające niew ażnym  wszelki rodzaj zw ią . 
zku pom iędzy kapitułą kolońską a stolicą apo­
stolską, bez w ezw an ia  królew skiego m iniste- 
ryum ; co w idocznie do tego zm ierza, by ka­
żdy udzielony przedm iot pod ro zw ag ę , ro z ­
poznanie i zezw olenie rządu by ł poddaw any. 
Pom ijam y podobne obejście się z niektórym i 
nauczycielami un iw ersy te tu , którym  jakeś My 
się dow iedzieli, m e było naw et dozw olono , 
w  pisanej do Nas nocie pod w zględem  ksiąg 
H erm esa, dow ieść sw ego bezw arunkow ego  
poddania się pod w yrok  apostolski. Pom ija­
m y zresztą inne nie mniej godne nagany kroki 
tego rodzaju. A toli słuchajcie, czego się w e  
w schodniej części pruskiego k ró le s tw a , po 
długim  i m ocnym  sporze, na Naszym  czcigo­
dnym^ bracie M arcinie arcybiskupie gnieźnień­
skim i poznańskim  bezpraw nie dopuszczono.

Przezacny biskup ten czuł to  z głębokim  
bólem  serca, ze w  ow ych okolicach zaczęto 
w ykonyw ać św ieckie ustaw y w zględem  m ie­
szanych m a łżeń s tw , które się nauce i karno­
ści katolickiego kościoła zupełnie sp rzeciw ia­
ją. p rzekonan iu , ,iź takow ego postępku 
bez ciężkiej w in y  dłużej cierpieć nie może, 
u d aw ał on się kilkakrotnie, do królew skiego 
M inistra, a nareszcie w  nocie napisanej z naj­
większym  uszano-wartiem do samego Króla, 
w  której przedłożyw szy sw e p o w ody  i me- 
spokojność swego serca, upraszał w  spraw ie  
należącej zupełnie do kościelnej w ład zy , aże­
by m u w olno  było stosow ać się albo do ro z ­
p o rząd zen ia , k tóre przez brevz Naszego po ­
przednika B enedykta X IV . z dnia 29. C zerw ca 
1748. roku  dla polskich biskupów  było ustano­
w io n y m , tóź zasięgając w  tej m ierze
zdania Naszej apostolskiej stolicy. Jednakże 
żadna z tych dw óch jakkolw iek tak słusznych 
p róśb nie była w ysłuchaną. Nie w idzim y 
potrzeby rozw odzić  się .dalej; jaką trw o g ą  
sum ienny m ąz ten  został z tego p o w o d u  p rze- 
niknionym . T ym  czasem dow iedział się on, 
Że My , jak w przódy  p ry w a tn ie , tak też i  w  
w aszem  zgrom adzeniu na dniu 10. G rudnia 
upłynionego roku  publicznie odrzuciliśm y 
w szelkie w  królestw ie .pruskięm pod  -wzglę­
dem  m ieszanych m ałżeństw  -nieprawnie zapro­
w adzone w ykonyw anie. Uznając w ię c  ka­
żdą zw łokę  za n ied o zw o lo n ą , w ydał on p a­
sterski list do całego duchow ieństw a sw o je j 
arc.hidyecezyi, w  którym  w szystkim  kap ła­
nom  pod  groźbą cenzury kościelnej zakazał 
su ro w o , aby podobnego małże listw a, dopo- 
kąd w arunkom  przepisanym  zw ykłe vod te j 
św iętej stolicy zadość uczyniono p ie będzie , 
żądnym  śyyigtym obrzędem  nie zaszczycali.
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W krótce potćm podał powtórnie notę do 
Jego Król. Mości, z nieograniczonem zape­
wnieniem, jak słusznie, o swojej uległości 
i powolności w e  wszystkich przedmiotach 
obywatelskiego porządku, a napomknąwszy
0 królewskiem uroczyście danern słowie: i ź 
nienaruszenie i święcie zahowywać będzie 
prawa katolickiego kościoła, wyznał o tw ar­
cie, źe podług publicznie ogłoszonego w yro ­
ku apostolskiej stolicy, nie wolno mu na ża­
den sposób od niego odstąpić, bez ściągnienia 
na siebie w iny haniebnego nadwerężenia je­
dności katolickiego kościoła.

Jednakże, czcigodni bracia, ten sposób my­
ślenia arcybiskupa, wyrażony w  powyższej 
nocie i zgadzający się zupełnie z zasadami ko­
ścioła i religii, tylko ten odniósł skutek, iż 
na dniu 27. tegoż samego miesiąca Kwietnia, 
podczas obwieszczenia mieszkańcom W. Xię- 
stwa Poznańskiego nadmienionego król. po­
stanowienia, w  szczególności przypomniano, 
iż przez takowe zerwanym i zabronionym zo­
staje wszelki związek z stolicą apostolską i le­
gatami rzymskiego kościoła. Co większa, 
ogłoszono naw et, iż skoro z pewnością do- 
■wiedzionem będzie, źe która osoba rozpo­
częła ten związek, takowa natychmiast, bez 
Względu na jakikolwiek rodzaj tegoż związku, 
kary uwięzienia winną się staje, poczem oso­
bne rozpoznanie sprawy nastąpi. Nie koniec 
na tem. Dnia 25. w  następnym miesiącu 
Czerw cu, królewsko-ministeryalnym edyk- 
tem rzeczony list pasterski arcybiskupa do 
jego duchowieństwa uznano za nieważny
1 pozbawiony ■wszelkiej działalności, z zagro­
żeniem karą wszystkim tym, ktorzyby jakim­
kolwiek sposobem chcieli robić z niego uży­
tek, a zapewnieniem opieki rządu dla wszy­
stkich tych, którzyby uchylając się od zawar­
tych w  nim przepisów, z tego powodu mieli 
jakie od duchownej władzy przeszkody. 
I  któżby temu uwierzył, iż wszystko to po­
stanowiono, podczas gdy w^krótce przedtem, 
to jest dnia 12. rzeczonego miesiąca Kwietnia, 
do Avszystkich katolików prowincyi poznań­
skiej wydano publiczne obwieszczenie króle­
wskiej woli: źe wolność ich sumienia i religii, 
do której ich przodkowde tak stale byli przy­
wiązani, nienaruszenie utrzymaną zostanie.

Z jak wielkim uszczerbkiem i upadkiem ko­
ścioła przedsięwzięto i wykonano Svszystkie 
te zamachy, czujemy to z wdększym bólem 
serca, niż słowami wyrazić jesteśmy w  stanie. 
Atoli tem dotkliwszemi są one, ile źe w ido­
cznie zamierzają zniszczyć do gruntu skutek 
i istotę boskiego urządzenia, i oderwać ową 
krainę od średniego punktu jedności katolic­
kiego kościoła. Albowiem to być nie może,

chyba ze forma nabycia kościelnego rządu na­
ruszoną i zupełnie zamieszaną zostanie, aby 
jakowa świecka władza rządziła kościołem 
targała się na jego ustawy, lub zabraniała 
wolnego związku z tą najpierwszą stolicą, o 
której Sw. Ireneusz m ów i: i ź d 1 a s z c z e g ó 1- 
n i e j s z e g o  j ć j  p i e r w s z e ń s t w a  w s z y s t ­
k i e  k o ś c i o ł y ,  t o  j e s t :  w s z y s c y  p r a w o ­
w i e r n i  ze  w s z y s t k i c h  mi e j s c  s p ł y w a ć  
s i ę  do n i ć j  p o w i n n i ;  kfoby wdęc inny 
sposob rządu chciał zaprowadzić, ten podług 
sławnego zdania Sw. Cypryana: u s i ł o w a ł ­
b y  k o ś c i ó ł  w  d z i e ł o  r ą k  l u d z k i c h  
p r z e i s t o c z y ć .  Skoro więc owe zabiegi 
i rozporządzenia z autentycznych źródeł do­
szły do Naszej wiadomości, kazaliśmy natych­
miast zanieść Nasze zażalenia i odezwę do 
tych, których takowe się dotyczyły. Lecz 
mniemamy być powinnością najświętszego 
urzędu, który piastujemy, abyśmy powtarza­
jąc tu uciążliwości, o którycheśmy nadmie­
niali w  dawniejszej do was przemowie, także 
przeciw tym wytkniętym i publicznie w yrzą­
dzonym pokrzywdzeniom kościoła, publiczną 
zawarowali się odezwą.

Dla tego czcigodni bracia, z apostolską w ol­
nością podnosimy powtórnie w  szanównem 
waszem zgromadzeniu Nasz głos pasterski; za 
religią, za kościół, za święte jego ustawy, za 
prawo i powagę tej stolicy Sw. Piotra, i w zy­
wając za świadków n i e b o  i z i e m i ę ,  prote­
stujemy jak najmocnićj przeciw wszystkiemu, 
czego się z uszczerbkiem jego w  królestwie 
pruskiein dopuszczono. Jednakże przy nie- 
w jm ow ny tn  bolu Naszego serca pociesza Nas 
ta niezachwiana stałosc, której arcybiskup po­
znański i gnieźnieński idąc w  ślady arcybisku­
pa kolońskiego w  przywiązaniu do swojćj 
wiary, co do utrzymania nauki i karności ka­
tolickiego kościoła względem małżeństw' mie­
szanych tak śwdetne dał dowmdy. Jakoż nie 
wątpimy bynajmniej, iż także inni biskupi w  
obiedwóch częściach monarchii pruskiej, pa­
miętni na stanowisko, jakie zajmują, na go­
dność, którą są zaszczyceni, na przysięgę, 
którą się przy uroczystem wyświęceniu zobo­
wiązali, w  pełnieniu wszystkich obowiązków 
swego urzędu z niezachwianą stałością prze­
strzegać będą w s z y s t k i e g o ,  co s i ę  z p r z e ­
p i s a m i  u s t a w  k o ś c i e l n y c h  i i n s t y t u -  
c y a m i  a p o s t o l s k i e m i  z u p e ł n i e  z g a d z a .  
A przy tem spodziewamy się z ufnością, ie  
Najjaśniejszy Król w  wiełkomyślności Swojej, 
która Mu jest właściwą, usłucha głosu słu­
szności i prawa kościoła katolickiego w  cało­
ści utrzyma. Podnieśmy więc, czcigodni bra­
cia, oczy nasze do góry, skąd nam pomoc 
przybędzie, i błagajmy Boga, w  ręku którego



serca K ró ló w  spoczywają, ażeby żądanie na 
sze przyjąć i do pomyślnego w ypadku dopro­
w adzić raczył.« (Dalszy ciąg nastąpi.)

Wiadomości zagraniczne.
F  r  a n c y  a.

• Z P a r y ż a ,  dnia 24. Grudnia.
Donoszą z Oranu z d 13. m. b : "W czoraj 

p rzybył do  konsulatu A b d e l-K ad era  Arab, 
p rzyw ożący  doniesienie, że E m ir  do Maskary 
wrócił, i że miasto Ain M atdeh jemu się p od ­
dało. A bde l-K ader  w ybiera ł  się do Miliany, 
gdzie z regułarnem wojskiem sw ojem  zimę 
p rzepędzi;  wojska posiłkow e do dom u ro z­
puścił. «■

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 22. Grudnia.

Z  Lizbony donoszą z d. 7- na. b . , że załoga 
tw ierdzy  nadgranicznej Almeida Infanta Don 
Sebastiana, syna Xiężnej Beira z pierw szego 
jej małżeństwa,. K ró lem  Portugalskim o b w o ­
łała , i że załoga ta  w  porozumieniu działa 
z innćmi załogami.

Z  d n i a  24.  G r u d n i a .
N a  obiedzie danym na cześć now ego G uber­

natora. B o m b ay u , Śir James Carnac przez dy­
re k to ró w  tow arzys tw a  Wschodnio-indyjskie- 

p, oświadczenie Hr; M in to , pierwszego L of-  
a admiralicyi,. p o d  w zględem  marynarki an­

gielskiej bardzo pomyślne uczyniło wrażenie. 
Minister bow iem  oświadczył z ufnością, iż. 
dokładniejsze rozpoznanie wykaże,, że m ary­
narka angielska od w ielu  lat nie była w  tak 
w y b o rn y m  stanie i  tak  uzbrojona do odparcia 
każdej napaści zewnętrznego nieprzyjaciela, 
jak obecnie.. Sądzą: więc,, że- Minister m ary­
narki obaw ę rozsiew aną w  tej mierze przez. 
T i m e s  i jej korespondentów,, w  parlam en­
cie przez autentyczne’ podanie usunie.

W  depeszach z lndy jów  oczekiwanych spo­
dziew am y się już doniesienia o pochodzie 
w o jsk  angielskich przez kraj. Rundschit-Singha 
do Afghanistanu..

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 3. Grudnia.

M o r n i n g  - C h r o n i c i e  obejmuje pismo’ 
korrespondenta swego z S tam bułu z dnia 28. 
L is topada, w  którem  między innemi czytamy: 
»Stósownie do l is tów  z Persyi z dn. 7. Listo­
pada postanow ił Pan Macneill nie w racać 
w p ro s t  do T ehe ranu , lecz się udać przez 
p row ineyą Ghilan,. aby poznać ducha którym  
ludność tameczna o ży w io n a ; oczekiwano go' 
w ięc  dopiero ku końcow i miesiąca w  stolicy. 
P u łkow nik  Sheil i Dr. A rrach  już do Szacha 
przybyli,, k tóry  albo już stanął yy  Teheranie

albo już bliski stolicy. Listy te w spom inają
0 obiegającej w  Tabrisie pogłosce o niespo- 
kojnościach nad granicą Georgii i Lesghistanu, 
nie przytaczając wszelako dokładniejszych 
szczegułów, rozumiemy w ięc ,  że ow ę  p o ­
głoskę Rossyanie sami umyślnie rozsiewają, 
aby w y p ra w y  w ojsk  swoich w  tam te okolice 
usprawiedliw ić. — W  Konstantynopolu zre­
sztą nic się nie zmieniło. M ianow anie Halila 
Baszy Kapudanem Baszą a Achmeda Baszy 
Seraskierem do późniejszego odłożono czasu
1 tuszą sobie, że Sułtan tego tak z  rzetelnym 
dobrem  kraju niezgodnego zamiaru zupełnie 
odstąpi. — Tygodnia zeszłego nadeszła tu  
w iadom ość z Czerkasyi, że między Sudschuk 
i Semis zacięta zaszła utarczka między Ros- 
syanami i Czerkiesami, w  której Rossyanie 
wielką klęskę ponieść m ieli; a i o tem  zb y w a­
ło na dokładniejszych p odaniach.____________

S l ^ W A T Z K Ó N I E C Ż N A .  '
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
W ieś  K r z e k o t o w o  w  Mogilińskim p o ­

wiecie położona, przez Dyrekcyą Z iem stw a 
o taxowana na  14,688 Tal. 19 sgr. 10 fen. sprze­
daną bydź ma w  terminie na

d z i e ri 8. L i p c a  1 83  9. r. 
w  miejscu posiedzeń sądow ych  wyznaczonym. 
Taxa, wyciąg hypoteezny i w arunki przejrza-
ne bydź mogą w  registraturze._____________

Św ieże holsztyńskie ostrzygł otrzymał
H o w e l s k i .

i i u r s  p a p i e r ó w  i  
B e r l i n s

n e m ę d z y  g i e ł d y  
d e j .

D nia  31:. Grudnia  183S. Sto- Na pr. kurant

pfc. papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . 4 1021 102;
Pr., ang. obtigacye 1830. . . 4 101?
Obligi premiow handlu morsk. — 691 69;
Obligi Kurmarcbii z bież., kup. 4 101| ...

Obligi tymez. Nowej Marchii dt. 4 1011 1011
Berlińskie- obtigacye miejskie 4 103 —
Królewieckie dito 4 _
Elblągskie dito . ♦ • H _
Gdańskie dito w T. . . . 48 _
Zachodnio - Pr., listy zastawne . n lOOJ 100;
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 104f —
W schodnio-  Pr. listy zastawne ■J XO 2 101 ioo;
Pomorskie dito • H 10ir 101
K ur-i Nowomarch. dito , 3- 10 l i 1011
Szląskie dito . ,, 
Obl. zalegl. kap, i prC. Kur- i No­

4 103.1 —

wej - Marchii . . . .. — — 93
Złoto al marco . . « , • _ 215; 2141
Nowe dukat y. . . . . . • — is;
Frydrychsdory . . .  .  « . — 131 13;
Inne monety złote po 5 talarów — i s ; 12f
Disconto. . . . .  . . . • — 3 . 4;


